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SECESYJNE BRAMY Z WYTWÓRNI 
BRACI POGORZELSKICH 

- PRZYKŁAD KRAKOWSKIEGO PRZEMYSŁU 
ARTYSTYCZNEGO PRZEŁOMU XIX I XX WIEKU

W
 powszechnym osądzie wyroby przemysłowe 
XIX i XX wieku, nawet te odznaczające się 
dużymi walorami artystycznymi, należą wyłącz­
nie do grupy produktów masowych, nie będących dziełami 

sztuki. Konsekwencją takiej postawy jest niemalże całko­
wity brak odpowiedniej literatury, to z kolei często wyklu­
cza możliwość skorygowania dokonywanych ustaleń. Szczę­
śliwie jednak, od niedawna wiele z tych przedmiotów, tj. 
wytwarzane masowo drzwi, okna, balustrady czy balkony, 
staje się interesującymi dla współczesnych badaczy1. Dzię­
ki publikowanym wciąż omówieniom pojedynczych zabyt­
ków (bądź ich grup), wskazać można źródła inspiracji sto­
sowanych w Krakowie form artystycznych i ornamentów, 
co powiększa wiedzę o rozwoju krakowskiego przemysłu2. 
Poniekąd przyczyniając się do częściowego wypełnienia tej 
luki, podkreślić chcę fakt, iż wyroby przemysłowe omawia­
ne w niniejszym komunikacie - secesyjne bramy metalo­
we, wykonane w zakładzie Braci Pogorzelskich - zwracają 
na siebie uwagę właśnie dobrą klasą artystyczną.

Na przypisanie wytwórni Pogorzelskich autorstwa drzwi 
wskazują bezsprzecznie tabliczki znamionowe z minuskul- 
nym napisem „Bracia Pogorzelscy/w Krakowie”, które wid­
nieją na dwojgu drzwiach narożnej kamienicy przy ul. Die­
tla 97 i Wrzesińskiej 33. Dwuskrzydłowym, wysokim na 
ok. 5,5 m i dość smukłym drzwiom nadano formę półko­
listą, z falistym ślemieniem, wprawionym w 3/4 wysokości 
oraz z dwudzielnym nadświetlem; nadświetle oraz pary 
prześwitów w skrzydłach - również tworzących zarys pół­
kolisty - przeszklono. Konstrukcja drzwi wykonana zosta­
ła z kształtek i grubych blach żelaznych łączonych spawa­
niem oraz nitami, zaś jej formę jednoznacznie określić 
można jako secesyjną, dzięki swobodnie wykreślanym li­
niom falistym i szerokim łukom. Do tak przygotowanej 
konstrukcji przymocowano śrubami żeliwną dekorację se­
cesyjnych motywów roślinnych o podobnie falistej, lecz 
nieco spokojniejszej linii. Dekoracja ta ujmuje szklone 
płyciny skrzydeł, powtarzając swym układem ich kształt, 
a nałożona na ślemię wić roślinna niejako wkracza w prze­
szkloną płaszczyznę prześwietla. Ornamentowana jest tak-

że linia styku skrzydeł, na którą nałożono wąską wstęgę sty­
lizowanych liści, zapewne laurowych. Całkowita zbieżność 
formy drzwi oraz dekoracji roślinnej pozwala przypisać 
wytwórni Pogorzelskich drzwi, wiodące do kamienicy 
przy ul. Powiśle 12, gdzie stanowią dopełnienie kamienne­
go portalu (wejście o ciągłej archiwolcie ujęte jest tu 
płycinowymi pilastrami z konsolami, dźwigającymi gzyms 
z naczółkiem wolutowym wypełnionym na osi maszkaro­
nem. Pachy łuku wypełnione są dekoracją formowaną z ma­
sywnych liści palm daktylowych, na osi zaś widnieje kar­
tusz rollwerkowy z inskrypcją „SALVE”)4. Konstrukcja tych 
znacznie niższych drzwi (wys. ok. 3,5 m) jest niezwykle po­
dobna do drzwi przy ul. Dietla 97 i Wrzesińskiej 3, zaś de­
korację roślinną tworzy identycznie kształtowana wstęga 
lauru oraz smukłe gałązki z liśćmi i owocami w niewielkich 
pękach.

Stan zachowania trzech par drzwi określić można jako 
dość dobry, choć stwierdzenie to odnosi się raczej do za­
chowanych niemalże w całości konstrukcji i dekoracji, brak 
w nich natomiast oryginalnych zamków (zastąpiły je zamki 
typu „Yale”), klamek (przy ul. Dietla 97 zachowana z frag­
mentami mechanizmu zamkowego) oraz przeszkleń (zamiast 
nich wprawiono szyby zbrojone lub tafle pleksiglasu).

Zarówno kształt, jak i dekoracja drzwi z wytwórni Po­
gorzelskich pozwalają jednoznacznie stwierdzić, że musia- 
ły one powstawać jako prefabrykaty. Zasadniczo niezmienną 
była forma drzwi dwuskrzydłowych z falistym ślemieniem, 
choć pewnym zmianom podlegał kształt nadświetla: formę 
dwudzielnej, wysokiej arkady z wklęsłą podstawą ma ono 
w bramach przy ul. Dietla 97 i Wrzesińskiej 3, natomiast 
w bramie przy ul. Powiśle 12 jest bliższe wykrojowi półkola.

Nieco inna za każdym razem była dekoracja roślinna - 
stosowano tu ornament dwojakiego rodzaju: płaski i pełno- 
plastyczny. Lekko wypukłą listwę przymykową zdobiono 
płaskimi wiązkami liści laurowych w układzie łuskowym, 
a formę ornamentalną przybierał także ciąg nitów mocują­
cych poszczególne elementy. Jako pełnoplastyczną dekora­
cję stosowano z kolei dość rozbudowane, swobodnie gięte 
gałązki laurowe, gdzie wśród miękko kształtowanych liści
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1. Brama przy ul. J. Dietla 97.

wytwórnia mieściła się przy ul. Blich 146, od roku 1911 przy 
ul. Blich 157, następnie w roku 1914 została przeniesiona 
na ul. Sołtyka 13 (podawany w ogłoszeniach drugi adres - 
ul. Łazarza 19, określony jest jako dom własny)8. Do 1910 
jej właścicielami byli bracia Pogorzelscy (wyłącznie w 1908 
wytwórnia określana jest jako własność Józefa Pogorzel­
skiego)9, zaś od roku 1911 - Antoni Pogorzelski10, po śmierci 
którego wytwórnię przejął Stanisław Pogorzelski11. Asorty­
ment wyrobów poznać można dzięki dość szczegółowym 
reklamom, w których pracownia ślusarska poleca swoje 
roboty, jako to: budowlane, bramy żelazne, ogrodzenia, 
balkony według rysunków, okucia kuchenne, łóżka żelazne 
i wszystkie roboty w zakres fachu wchodzące. Zamówienia 
na wszelkie roboty uskutecznia rzetelnie na czas oznaczony 
po cenach nader nizkich, jako też podejmuje się wszelkich 
reperacyi12. Zapewne ilość składanych zamówień pozwoli­
ła na stopniowe rozbudowywanie wytwórni tak, że już 
w roku 1912 Antoni Pogorzelski zdecydował się przemia­
nować wytwórnię na „Fabrykę Mebli Żelaznych Pogorzel­
ski” i umieścić ją w specjalnie do tego celu wzniesionym 
czterokondygnacyjnym budynku13. O rozwoju świadczy 
także stale wzrastająca ilość pracowników: w latach 1911 
i 1912 w wytwórni pracowało 12 osób, w 1929-45, w 1932 
- 25 osób, a w 1938 - 1114. Załamanie produkcji nastąpiło 
podczas kryzysu lat 30., czego odległą konsekwencją stała 
się w roku 1938 sprzedaż wytwórni Annie Nikiel, od której 
Stanisław Pogorzelski wytwórnię, wyłącznie dzierżawił; 
w latach powojennych wytwórnię o nazwie „Zakład Ślu­
sarski - Wytwórnia Mebli Metalowych” znacjonalizowano 
i włączono do Spółdzielni Pracy „Mechanika”15. Już w trak­
cie nacjonalizacji krakowskich zakładów rzemieślniczych 
zarząd Cechu Ślusarzy wręczył 27 grudnia 1947 r. Józefowi 
Pogorzelskiemu pamiątkowy pierścień w uznaniu dorobku 
50-lecia pracy oraz wybitnych osiągnięć artystycznych - uro­
czystość ta zamknęła definitywnie dzieje krakowskiej wy­
twórni.
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niczny kamienic krakowskich, „Teki Krakowskie”, t. XIII, Kraków 2001, 
s. 3-8.
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3 Kamienicę zaprojektowaną przez Beniamina Torbego wzniesiono w roku 
1906.
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7 Kalendarz Czecha, rok 1911, s. 65.
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9 Kalendarz Czecha, rok 1908, s. 55.
10 Kalendarz Czecha, rok 1911, s. 65.
11 Antoniego Pogorzelskiego (1875-1929) pochowano na Cmentarzu Ra­

kowickim (kw. Cc), zob. K. Grodziska-Ożóg, Cmentarz Rakowicki w Kra­
kowie, Kraków 1983, s. 368.

12 Kalendarz Czecha, rok 1902, s. XX. Warto zwrócić uwagę na fakt, że
wytwórnia nie wzięła udziału w Krajowej Wystawie Przemysłu Metalo­
wego odbywającej się w Krakowie w 1904 roku, natomiast zamieściła
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widniały odcięte odrosty pędów oraz niewielkie pęki owo­
ców. Podobnie zdobiono krzyż ślemienia, w którym umiesz­
czono dużą, pojedynczą rozetę kwiatową. Mocowanie całej 
dekoracji śrubami pozwalało na jej wymianę, dzięki czemu 
zamawiający miał tu zapewne możliwość jakiegoś wyboru, 
zaś w przypadku uszkodzenia możliwe było uzupełnienie 
odpowiedniego fragmentu.

Sygnalizując istnienie wspomnianych drzwi secesyj­
nych z wytwórni Pogorzelskich, spodziewać się należy, że 
dokładna inwentaryzacja, na podstawie danych archiwal­
nych, zachowanych tabliczek znamionowych lub analogii 
form, pozwoli przypisać zakładowi także inne zabytki tego 
rodzaju. Rozpoznanie kilku konkretnych bram kamienic 
krakowskich jako dzieł wytwórni wydobywa ją tym samym 
z anonimowości i jednocześnie wzbogaca wiedzę o dzie­
jach krakowskiego przemysłu artystycznego na przełomie 
XIX i XX wieku. Warto zatem na koniec wspomnieć krót­
ko o samej wytwórni, której początkiem stała się „Ślusar- 
nia” założona w roku 1900 przez Antoniego i Józefa Pogo­
rzelskich, mieszcząca się początkowo w dawnej rogatce 
Półwsia Zwierzynieckiego, pod nr 405. W latach 1905-1910
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a
2. Brama na ul. Powiśle 12 (fot. a i b, c - detal).

Wystawy Przemysłu Metalowego w Krakowie 1904 r, Kraków 1904, 
s.LXXXI).
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O. Dyba, S. Pochwała), Kraków 2000, s. 66.
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blioteka Krakowska” nr 122), Kraków 1981, s. 79. Nas. 71 autor stwier­
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15 Wykonywano w niej części elektrotechniczne oraz anteny radiowe 
i telewizyjne.
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